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W I A D O M O Ś C I  K  R. A I O W  E.

z  Petersburga, m  Czerwca.

W  przeszły poniedziałek  7. b. m. s ły s z e l i ­
śm y  P. Catalani w trzecim iev koncercie.  
C hociaż piękna pora roku /.mnieyszyła znacz­
nie liczbę mieszkańców stolicy; zawsze iedriak 
zgromadzenie s łu ch aczów  b v ło  równie św ie ­
tne i liczne iak w obu przeszłych koncertach.  
H o łd  pod/.iwieuia i uwielbienia sk ładano do-  
sk o n a łe y  artystce równie iednomvslnie iak scze-  
rze, lecz z większem iak się zdaw ało  uniesie­
niem i z « ększyin zapałem . O iakąż dzie l­
n o ś ć ,  iaką n iew ym ow ny przyjemność, iaką j 
d osk o n a ło ść  sztuki, oraz iaki gust okazała  ta 
niedorównatia śpiewaczka w  tym trzecim kon­
cercie' Z iak zvvva, sz lachetną i prawdziwie 
klassyczną Mimiką, w yraża ła  każde s ło w o  yv 
śpiewie syvoim! — Ten koncert sprawie­
dliwie nazwauy bvdż m oże c ią g ły m  tryum­
fem iey talentu i sztuki. Scena z Scndram idy

Frenar n orre i le la  grim e, Łtdrą śpiewała , by­
ł a  oddaną z tak zachw yca iącą  d osk o n a ło śc ią ,  
która nawet samo wyobrażenie przechodziła .  
Lecz iakąż m iłą  sprzeczność w ystaw ił  śpiew  
iey yv yyykonaniu prostey, w eso łey  i bez sztuki 
u ło żo n ey  piosenki gondolinrcw  w en eck ich .  
N ied łu go  iednakże P . Catalani zostać m o g ła  
yv tem incognito', w le tn ie  tylko b y ła  biondina 
in gondoletta; lecz  gdy przeszła do waryiacyi 
to i w prostev gondoli poznano K rolew f śpie­
wie, poznano—la C atalani in gondoletta  i p o -  
witano-milionem  oklaskowi —  W  końcu gd y  
odśpiewała czaruiącą pieśń la  p la c id a  cam pa- 
gna, publiczność lednoniyślnie  prosiła ią o 
powtórzenie hym nu rossyskiego. Zadowoluiła  
artystka zyćzeuia słucbaczóyy, a słoyva; xO 
sholko m y b tagopofuczny  (o iak m y sczęś l iw i)  
tak trafnie oddane przez autora muzyki P .  
Antono/ini, w y la ła  z ust swoich z tak roz-  
r z e y v n i a i ą c ą  przyjemnością, iż wyrażenie iakie 
spieyv ten na sercach s łu ch aczów  zostayyił, 
zapeyvne się nigdy tnczatrze!
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Kto m ia ł  sczęśc ie  s ły s z e ć  Panią  C atalam  

w tym iey koncercie , śm ia ło  powiedzieć m oże  
iż p o zn a ł  ią w ca te y  św ietności ,  m ocy i 
rozmaitości iey sztuki; niezawsze bowiem tak 
się nam zdaie iest ona w lakiem rozpołożeniu  
ducha, w iakiem b y ła  w  ten wieczór. Na to 
się tylko użalać nam pozostaie, iź niema w y ­
razów, niema sposobów ani środków, któreby 
należycie m alow ały  te uczucia, iakie śpiew 
Pani C atulum  budzi w sercach słuchaczów!

Czwarty i niestety! przed ostatni iey koncert  
ma bydż w przeszły poniedziałek, i4„ b. m.  
w nowey sali fiLarmoniczney w d om u  klubu  
handlowego. S k ład ać  się będzie i )  z w iel-  
kiey sceny i aryi Son R egina , 2) z W aryia-  
cyy  z opery M ólinara '(N e l cor p in  non mi 
serito); 3) Dove Sono  z operv wesele Figara", 4 ) 
z Polskiego przez P. Pera .— W sali tev będzie  
urządzona galeryia k o ło  orkiestry, za w eyśc ie  
na nią ma się p ła c ić  po rubli i 5. June m ie y -  
sca zostaią w iednostayuey cenie (ru b li  25 .J

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

K l E  .il C Y..

O d Brzegów  M enu, 1 Czerwca..

Bracia Dawis kupcy angielscy  w Bambergu  
og łosi li ,  ż e  towary swoie tamo przeduwać m a­
tą; obok tego oswiadczaią,.  iz c h c ą  kupować  
rozmaite przedmioty starożytności niemieckich, 
i rożne dzieła sztuki 1 za m e stosownie do ich. 
wartości p łac ić .

Król JMść Wirtembergski z a ł o ż y ł  29 z. 
m . pierwszy węgie lny  kamień, kościoła,, który 
buduie na pamiątkę zesz łcy  K rólówey m a ł ­
żonki swoiey. Wystawi się ten K o ś c ió ł  na 
g irze  nazwauey Rotenberg, na tern samem  
m ieyscu, gdzie b y ł  pierwiey zamek miany za  
kolebkę domu Wictetnbergskiego.,

F R  A N C I I A ..

z Paryża, 3 Czerw aa..
Akt oskarżenia w sprawie Łitwela  iuż iest 

og łoszony .  Z zeznań tego przestępcy okaza­
ł o  się iż on nigdy nietuiał osohistey n ienawi­
śc i ku K iążęc iu  B erry ; lecz wszystkich Bur-  
bonow: m ia ł za nieprzytarto! Francvi, 1 że  ie-  
scze w roku 1814 prz • w \ -u iw -v P a ry żu
b ia łey  c h o r ą g w i  da; sobe ać

na życ ie  tey rodziny. Z tego to powodu w szę­
dzie ch o d z i ł  za tym X iąż  ^ciein, czy to się  
u d aw ał na polowanie, czy gdzie kolwiek. W 
Metz c h c ia ł  zabić'M arszalka K ellerm ann  za to 
że  s ł u ż y ł  Burbonóm; zan iechał iednekże te­
go  zam achu zreflektowawszy się, że nienale-  
z y  rosposejerać zemsty na osoby prywatne. 
Będąc w Lugdunie w roku 1 81 5,  obró­
c i ł  swoią n ienaw iść  uaybardziey na Bra­
ta Królewskiego, a potem na X iążęc ia  Bar­
ry  iak na tego z X iążąt, od którego  
spodziewano s ię  potomstwa. D okon aw ­
szy tego piekielnego z a m a c h u ,  c h c ia ł  
powstać i na życ ie  innych  cz łon ków  rodziny 
Królewskiey _ Ani z zeznań iego krew ­
nych , aJii z podobnych in n y ch  świadków, 
których liczba Jo 200 osob dochodziła  

( niedowiedziauo się bynaymniey o spólmkach..
I Aby tę sprawę ile tylko ' można zrobić publi­

czną, Parowie rozkazali, aby metylko- sala s ą ­
dowa; lecz 1 przyleg łe  pokoie otwarte b vi v 
dla widzów. Hrabia M arbe Marbois powie­
dział że  ch oc iaż  się zgadza na opinią  prokura­
tora którą ten przeczytał b y ł  publicznie, c h c ia ł  
by iednak, aby niektóre wyrazy- b y ły  z mey  
w yrzucone u k o  krzywdzące woysko i naród. 
X iąźe  ALbufera  podobnegoż b y ł  zdania; lecz  
Pan Chateaubriand  b y ł  m u przeciwny..

Od nieiakiego czasu baczność policvyna w
la r y z u  m ocno iest powiększona Codziennie
ch od zą  po u l ic a c h  liczne straże policy i 1 ż a n ­
darmerii..

Z mów m ianych na sessyach Jzby D ep u ­
towanych dnia 22go i 23go Mai a względem  
proiektu odmian w prawie o wyborach przy- 
toczemy następujące, ch oć  w częśc i .

Pan. B ignon  mówił: —  >,Za ymuiąca nas 
teraz rozprawa iest m oże ostatnia, w którey 
wolne g lo s y  m ogą się ieszcze odezwać. Te­
sli wniesiony proiekt prawa będzie przynęty, 
iuż po publiczney w olności,  iuż po w olno­
ści tey Jzby, nawet, mównica ta należeć iuż 
tylko będzie do tyranii i niewoli. ( Tu d a ł  
się słyszeć wielbi szm er na p ra w ey  stronie.) 
Wyraz tyranua obraził tu delikatne uszv; 11111 
szę go więc obiaśnić. Dwa są rodzaie tyranii; 
iedua iest rzeczywista, zasadzaiąea się na g w a ł ­
towności rządu, a druga, i e s t  opinii, która czuć  
się daie, gdy rządzący ustanawiają klassy ob -  
razaiące sposob myślenia narodu. Nie wiem,, 
czvli iuz teraz lękać się należy pierwszego ro-  
dzam tyranii; ale wiem dobrze, że  drugiego  
nie uniknie Fraocy-u. Alboż się iuż. w c a ie y
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swey sile nie oTiazuie? Nigdy sposób myśle­
nia narodu nie b y łb y  bardztey obrażony,  lak- 
by b y ł  narodu francuskiego przez rządy,  pod 
które c h c ą  go poddać będące  przeciwnemi 
teraznieyszvm obvezaiom iego.— Co do nas, 
dopóki nam wolno zasiadać ieszcze na ł a w i­
cach,  gdzie iest święte ją dro  prawdziwie na­
rodowcy reprezentacyi f  znowu, szmer na. p ra -  
w e y j ,  strzeżmy się lękliwego milczenia, a 
mieymy ś m i a ł o ś ć  mówienia prawdy narodo­
wi i tronowi- Naród przynaymniev niech nas 
usłyszy i sądzi. — Żebym powziął zdanie o 
wniesioriem prawie, dochodziłem, iaki iego cel 
i iakie mogą  bydż skutki.  Dochodzenie to 
przywiodło mię do uważania następuląoycb 
propozycyy za niezaprzoczone:— i) Celem no­
wego prawa iest zaprowadzić panowanie przy­
wilejów na ruinach równości;  — 2) użytym 
sposobem dla dopięcia tego celu iest zniszczenie 
zasady prawdziwey reprezentacyi narodowev, 
ażeby wznieść despotyzm czy ministrowski,  
czy też ol igarchiczny,  pod imieniem i kształ­
tem rządu reprezentacyynego; —  3) na­
tura tego sposobu iest nie konstvtucvyna; —  
4.) nakoniee,  skutki przyięcia lego prawa szko­
dliwe dla narodu,  muszą bydż, również szko 
dliwemi dla monarchi i ,  a nawet dvnastyi kró- 
lewskiey. —  Trzy tu interessa. są obecne; in­
teres ministeryum, interes strony arystokraty- 
czney i interes narodu.  Dwa pierwsze popie- 
ra ią  nowe prawo, a trzeci odpycha ie z ob­
rzydliwością ( z n o w u  s z e m r a n i e j .  Gdybym od­
ł ą c z y ł  interes ministeryum od interessu stro­
ny arvstokratvezuey, uczyni tbvm to iedvnie
przez wzgląd na ministrów 1 ich s ł a w ę ..............
Prz \znaię  przeciwnikom naszym z prawev s t ro-  
uv, że są szczerymi. Dla nich rzecz, o któ­
r ą  idzie, s tała się osobistą. Od ustanowienia 
prawa w dniu 5tym Lutego roku 1817, wido­
cznie wyświeci ła się Izba roku  i 8 i 5; ieszcze 
iedno żniwo, a m a ło  pozostanie okruchów.  
P zez nowy sk ład  izby może się ona stać 
panią pola walki. Do tego to nowego prze­
istoczenia Izby,  1 do wypędzenia z tey ś w ią ­
tyni praw prawdziwych reprezentantów d ą ż ą  
usi łowania fakcyi, którey teraznieysze ministe­
ryum stało się narzę izietu. Ziemi  skutkami 
prawa z dnia 5go Lutego roku 1817 iesteście, 
zdaniem tey I’akcvi, wy szanowni koledzy moi, 
wasz i móv wybór; iestescie z. szczerego przy­
wiązania do Karty  Konstytucyyney 1 t ro­
nu  konstytuc yynego; trzeba was stąd wy— 
pę Izić. Nowe prawo zaprowadzi wybory 
dziedziczne, ieśh maioraty b ę d ą  utworzone,

a iuź w tey mierze wniesiono propozycyą 
do Izby Parów. Tak  więc c h c ą  utworzyć 
systematycznie tę arystokracyą,  która w cza­
sach feodalnych nasta ła  przypadkowo i mocą  
oręża.  Wkrótce koustytuoyia nasza przestanie 
bydż  monarchiezną,  a stanie się arystokratycz­
ną, iak niegdyś by ła  Wenecka .  Będzie F ra n -  
cva mia ła swoię Z to t t f  księgę  na wzór 
Weneckiey.  Alboż nie'  mamy i u z  t rzech I n ­
kwizytorów Stanu? IIok, w kt Srym zawie­
szono wolność druku  i wolność osobistą,  
rok który zniszczy wolność wyborśw,  b ę ­
dzie iakożkolu iek spędzonym, iak to wam 
dnia 20 Maia Kommissarz  królewski (Pan 
Capelle)  powiedział.  Figurować przyuay-  
inniey będz ie ten rok w kronikach na -  
szych iako rok zburzenia. Tu  nadarza mi 
się sposobność wynurzenia wdzięczności  za­
wsze przecudowney i iednostayney o twar­
tości Pana  ministra spraw zagranicznych 
(Pasuu i er).  Żeśmy lepiey nie zdziałali ,
powiedział  on. świężo,  wy temu winiliście, 
żeście tego niechcieii .  My wielcy min is t ro­
wie, my wielcy politycy, dla k tórych Kar ta  
Koustytucyyna iest tylko wyrazem,  a przy- 
sięga igraszką, chciel iśmy,  bez względu na 
tę K a r tę  n a t r ę t n ą ,  wydać wam przecu-  
downy twór prawodawstwa,  owoc jeuiuszu 
naszego; ale wy wiążecie nam ręce; wy ma * 
ł e  ro zum y,  pe łn e  nierozsądnych s k r u p u ­
łów, chcecie,  aby Karta by ła  s z a n o w a n a . . . . .  
L a d z i e  n i e d o \ v i e r z v i ą c y  sądzą iż ministro­
wie chciel i  i c h c ą  obrzydzić F r a n c vi rząd 
reprentacyyny,  czemu i ia wierzę, biorąc 
miarę z postępowania trzech minisleryów, 
które po sobie nastąpi ły;  wolę zaś rząd 
otwarcie despotyczuv,  niż rząd oszukuiącv. 
Uchwalcie; ieśli Śmiecie, to prawo niszczące 
równość; prawdziwą reprezeutacyą narodo­
wą,  i monarch i ią  Kons tytucyyuą,  a dla dy ­
nasty i pauuiącey niebespieczną. Co do innie 
gdybym by ł  zdolnym włoż>ć  inoię g a ł k ę  
do- naczynia za tein prawem,  mia łby m się 
za g łównego nieprzyjaciela, k r a ta  m o i e g o , 
rządu tego, i rodziny Królewskiey.«

Pan St Aulaire ( teść X i ę ó a  Decazes) 
s tawaiąc przeciw nowemu prawu powiedział: 
— MCPanowie! Nie powiem wam,  iż ie- 
stein ze strony przeciwney zawsze proie- 
ktom rządu. Przed kilku tygodniami s ły  
szano mię mówiącego i ołosuiącego  za pra­
wami wyymuiąceini .  Jestem iedeu z tvch, 
którzy lubią spać pod tarczą tronu. W s z a k ­
że, gdy widzę zagrożone swobody pubiiczue
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w ich man cie ,  naówczas dlii dobra same­
go ż tronu powinienem s tanąć w ich obro­
nie, i śmiem sądzić,  iż nikt odemnie nie 
będzie si lniejszym w odpierania podanego 
wam proiektu prawa,  i nikt  szczerzey ode  
mnie  nie będzie na odrzucenie go g łoswał .  
Teraźniej szy  proiekt prawa o wyborach upo- 
dia J z b ę , ‘ i obala rząd r e p r e z en ta c y jn y ,  
cze^o dowiodę.  J zaiste, ia.kiź będzie sku- 
tęk°  tego prawa, iesli będzie przyjętej’ — 
Chcecie’ dobrych  wy borów; co  Żeby było,  
za na j lepsze  poczytuiecie wybierać ty eh 
k tdrvcb nikt nie zechce. Wyniknie  stąd,  iż 
wszyscv wybieraiący,  którzy przy łożą się do 
wybrania Deputowanego , powiedzą p o t e m ,  
że wybrany  nie lest dziełem ich wyboru 
i zaraz to* udowodnię.  Zgromadzenia o k r ę ­
gowe mog& wybierać kandydatów*, któizy 
by nie mieli większości.  Często zaś wybie­
raiący,  nie chc ą c  dać ga łk i  na iednego K a n ­
dydata,  dadzą  ią na innego w pewności ,  ze 
nie będzie mia ł  po sobie większości,  i tyl­
ko dla teso,  żeby iey na tamtego nie dali. 
To  się m‘ż zdarzaźo i zdarzać będzie. A więc 
b ę d ą  “ Deputowani ,  n icwyobrc ia iący  ż a d n e j  
opinii rzeczywiście,  i niemaiący n a j m n i e j ­
szego u  wybiera iących  zaufania. Zgroma­
dzenia departamentowe pizez skutek sk ładu  
swoi ego wybierać bę dą  ludzi bez talentu,  
bez cnol-y i poważania.  Mierność tylko b ę ­
dzie mia ła  przystęp do Izby nasze j ,  którą 
moglibyście t a k ' ł a i w o  nape łn ić  reprezentan­
tami wszelakiej  opinii ;  a do takiego poni­
żenia ta g a ł ę ż  "władzy prawodawczej przyy- 
dzie, iż wstydzilibyście się wszyscy w uiey 
zasiadać. Żdaie 1111 się więc,  iż dowiodłem, 
że teraźniejszy proiekt prawa obala rząd re-  
p r ezenlacyyny" . ................MCPanowie! i i \  tak­
że ch c ia łem,  aby rząd by ł  sdnieyszy; ale me 
c hc i a ł e m  i nie ch cę  , aby* wolność by­
ł a  słabsza; bo iedno od drugiego iest itieod- 
dzielne, a można zarazem wzmocnić wolność 
i rząd.  Mniemać , iż trzeba osłab ię  wol­
noś ć  dla utrzymania rządu,  iest to iedno,  
co chc ieć  odebrać młode mu i czerstwemu 
c ia łu  krew w ż y ła c h  iego p ły n ącą ,  żeby za- 
pobiedz chorobie,  a wtedy możnaby powie­
dzieć, iż śmierć iest lekarstwem. Ale tu

idzie o coś więcey niżeli o wolność.  Nie­
wola nie iest złem naywiększem, iłe że się 
nam nie należy lękać despotyzmu pod Bur-  
bonami.  Jdzie tu o byt t ronu.  Podane wam 
prawo zatwierdza przymierze z s t roną  a ry ­
stokratyczną,  którey wymagania dobrze są 
znane; oba li łoby  monarchi ią  reprezenta cy j ­
ną;  a przeto, przyjaciele prawego rządu po­
winni ca ł emi  si łami bić przeciw temu p r a ­
wu, któreby na mievsce Kar ty  K o n s ty tu cyj ­
n e j  zaprowadzi ło systemat uc iemięża tących 
przywileiów, i oburzających bezprawiów. Co 
za ślepota, co za latalność przywodzi mini ­
strów do trwania w proiekcie, który mam za 
niebezpieczny dla ironu,  i za przeciwny d o ­
bru narodu.  Z tych przyczyn jestem za o d ­
rzuceniem lego proiewtu, p rawa .«

— Svn doktora Genovill'e młodzieniec aaletni  
naypiękuieysze czyniący nadzieie, wypadł  w- 
tych dni,ach z okna z czwartego piętra,  gdzie 
polewał  kwiaty i w kilka godzin u m a r ł .

H i s z p a n k a . 

z M adrytu, 18 Maia.

W e d ł u g  zapewnień gazety uaszey konstytu­
c y j n e j ,  mniątki duchowieństwa hiszpańskiego 
maią  wynosić ośmnaście  tysięcy milionów 
real ów.

Pose ł  nasz przv dworze paryzkim, donios ł  
ministrowi spraw zagranicznych , że Król 
JMsć Ira-ncuzki po ot rzymaniu pisma od Króla 
naszego z zawiadomieniem o pr/yięeiu Kous-  
tytucyj, odpowiedział  w następuiąeych s ł o ­
wach : „Należycie przekonany testem że
Król Brat móy uczyni ł  wszystko to, co tylko 
sądził  bydz potrzebnem dla sczęścia podda­
nych swoich. '/. duszy mey życzę aby zamia­
ry iego pomvslny  wydały  skutek,"

K u r s  P e t e r s b u r s k i .

Dukat:  hol lend;  n o w y . — rubli  a s : —  i i y:“. k. 
Ditto —  Ditto stary —  Ditto —  i t  3o —  
l lube l s rebrny  —. —  Ditto —  3 y 5. —
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